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M 214, Dnia 24 wrześni 


PRENUMERATA. 


W Łodzi: 
Rocznie ra. 6, 
Półrocznie u w 
Kwartalnie w 1 k. 50. 
Miesięcznie — u 50. 
W KROLESTWIE | CESARSTWIE» 
Roemi6+ >» +. + mm. 8 
półrocznie 14.4199 A 
Kwartalnie „,. . „2 


Prenumeratę Da „Dziennik lódzki* 
w Warszawie prayimnje sklad Jlenry- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ie ego. Tamże unbywać 
można pojedyncze nnmery Dziennika. 


Ceńm pojedynezego wumern 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dais: N. M. P. od w 


knpu niewolników, 
Jutro: Aureli P. i Pirata P. 
Wschód słońca o godz. © m. 43, 


Długość dnin godz, 12 m. 20 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


Jozporządzonie zakomunikowane senatowi rządżą- 
cemń przóz ministra skarby. 

U) sjwsolię używania marek na opłaty s mani Naj- 
myżej zatwierdzona w aniu 24-tym kwiatnis 1890 
roku opinis rady państwa o natanowienių marek dla 
uiszczania, opłat sądowych, pomiędzy innemi posta- 


PAWIA: 

Odd. T, aft. $: Sposób nżycia rzeczonych marek 
skreślóny jest instrukcyą, ułożoną przeż ministra 
<karbm, po potózumieniu się z ministren sprawie- 
diwyści ii przędstawioną seuatowi rządzącemu dla 
opablikowania, 

Odd. Hf. Polecić ministrowi skarbu, aby, po po- 
rozamieniw się ż ministrem sprawiedliwości, okredlił 
termin, w którym wprowadzone być mają w życie 
postazowienia wyłożone w odd. I-ym niniejszego 
prawa i przedstawił to senatowi rządzącemu do D- 
pablikowania. 

W wykórawiu powykszego, minister skarbu w 
dniu 21 lipca 1890 rokn przedstawił kopię poświąd- 
ezoną ż,xmtwierdzonej przezeń, po porozumienin z 
ministrem sprawiedliwości, instrukcyi o sposobie u- 
iywanin marek do opłat sydowych, dodawszy przy- 
tm, że termiu wprowadzenia w życie postanowień 
„markach rzeczonych, oznaczony jest przez mini- 
«ra skarbu, po porozumieniu gię z ministrem spra- 
wiedliwości, na dzień 1 styczńia 1891 róku. 

INSTRUKRCYA 
o spówodas. wżywatia marek do opłat sądowych, ułoże- 
sa na zagadzie p. 4-go ori. 1-go Najwyżej załwier- 
dzonej + dniu 24 kwietnia 1890 re opinii rady 
m. 
(Po póroznmienii się z ministrem sprawiedliwości 
zatwierdzonego przez ministra skarbu dnia 16 lipea 
1890 rokn.), 

1. Dla niszczenia opłat sądowych w sprawach 

pllegających 


un ay wre aadowych (7ezarza 
p iira- ustanowione ep marki ó-ciu | 
%-kopiejkowe, 50-kn| e, rublowe, trzyrablowe 
i pięciorobłowe Na wierzchniej stronie w górnej 
tzęści ttnieszczony jest herb państwa, napis: „opła- 
ia syłowa* i oznaczenie «ćmy marki, niższa część 
składa się z niewielkiej powierzchni czystego pa- 
pieru; odwrotna strona pokryta jest klejem, da 
kategorya marek odróżnia się odrębuym rysuukiem 
i kolorem, przyczęm wymiaty marek pierwszych 
iwa Kategoryj mniejsze są od wymiarów marek po- 
zystałych trzech wyższych kategoryj. 
+. Sprzedaż marek odbywa się w kasach i w in- 
aptucyach sądowych nie imaczej, jak za gotówkę. 
1) Marki dla opłat paten naklèjane hyé win- 
ny ma prośbie, skardze lub ôpozycyà w lewym gór- 
nym kącie pa Hora i jeżeli opłata sądowa wymagać 
glzie kilkn marok, w. takim razie winny być one 
„aklejonę Jędna obok drugiej, nawet w kilka rzę- 
bw, 


Hrabia Wodziński. 


CARITAS. 


Przekład z francuskiego. 


1. 


„Hómłmrg, 4 marca 186... 
„Kochany panie Raymond! 

„Muszę uregulować moje rachanki i to 
W jaknajkrótszym czasie. Przyślij mi pan 
okołó” sta” tysięcy franków, niezzwłocznie. 
Gdybyś” pam nię miał w swojej kasie od- 
pwiednichi funduszów, znajdzie je pan za- 
Wsze w lasach mojego Kerisper. Są tam 
olbrzymie dęby i sóshy, na które wielki 
czas jiż, aby padły pod toporem. Czekać 
x tem dłużej jeszcze, znaczyłoby tosamo, 
co narazić się na znaczne uszćzupłenie zy- 
sków, Sąsiad mój, Robin, w róku zeszłym 
robił mi doskotałe oferty. Dosyć długo już 
daliśmy mu czekać. Zobacz Się pan z nim 
i dotknij z lekka tej kwestyi, jakby ci na 
hie) niezbyt wiele zależało. Zarzuć na mie- 
ku wędkę; jeżeli połknie przynętę, nie t= 
slępuj ani na jeden sous: i dobij jaknaj- 
Szybciej targu. Jako zaliczkę, proszę przy- 
ślać Weksel na tutejszy dom „Wawelberg 
& Oómp,*. Raz jeszcze proszę, Śpiesz się 
Pan, Zostanę tutaj ze dwa tygodnie, a po- 
tem pojadę do Włoch. Napisz mi pan toś 


o sobie i naszych przyjaciołach z Auray; | pr 


Bzattowanie moje pani Raymond. Pański 
łarycy musi już być zachwycającym młó- 
“zieńcem; wielkie to szczęście mieć ojca, 
A zbiera ładne grosiwo. Dobrze czyni 
|patrzność, skoro skazuje mnie na celibat 
o karę, albo raczej skutkiem moich czter- 
ziestą wiosen, Ale któż wiedzieć może, 
o zb 
nol 


jeszcze czeka? Zauważyłem nieje- 
rotnie, że im bardziej oddalonym wy- 


Znetiód: ogmlz. 6 m 3 | 
OUbgło dnia gods. 


tytieyom sądowym, utwo- 
Aleksan-- 


| — Qzytamy w „Kraja“; „Jak się dowia- 


ZDENATK ŁÓDZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO KEDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEVERA Nr. 514. 


| Ogłoszenia 
Adres telegrnficzny; | 


oraz w binrach 
i w Łodai. 


4 m.28 -DZIENNIK ŁÓDŹ. 


4. Kasowanić marók dokonywa się nas Łodzi podniesj. iej ni 
PL Wok dzi podniesiona znaczniej niż do 
o apa! len zmia ann Aag Sy eut Máni Moskwy. Z tem wszystkiem jeszcze dlą 


Każdej w przyklejonych warok da sania proś- | Łodzi taryfy są dosyć względne, zwyżka 
by, ri inp opozycyi, to jest px mae T died. hatomiast do Warszawy wynosi przeszło 
Od m Ebi yy zależy p dok wad 10 kop. od. pada, 
| na markach swe; a | nażwiskn. napisie oi , t 
| nie m być dopasmankie żuł aaa = Dla przewozu węgla kamiennego dą- 
przekreślania i dopiaki, browskiego do Moskwy i do Odesy, usti- 
5. Przy m prsyjnowania prośby, skargi lub | howiono taryfy znacznie zniżone. 
opozycyi, w instytawyi sądowej nskutecznia się uzt- — Rada zarządzająca kolei warszawsko- 
niającće kasowanie marek iT goi skiej > i 
mw " ca i m afisaa feya, s b wiedeńskiej, otrzymała urzędowe zawiado- 
[dej marki atramentem w tem sposób, żeby końce | Mienie że przedstawiony przez zarząd tej- 
żę kolei, przy zawieraniu kontraktu połą- 
czenia drogi bydgoskiej z wiedeńską, no- 
wy plan amortyzacyjny kapitałów towarzy- 


| krzyża przechodziły na dokument i prócz tego, 
| przes przyłokenie na tejżó części märki stempli | 
stwa, jest przez miuisteryum skarbu przy- 
jęty i zatwierdzony. 


ub pieczęci farbą drikarską lub chemiczią; na nit- | 
— Formalności przy wypłacie zaliczeń 


szej części marki oznącza się data otrzymania do- 
kümentu, jeżeli mie oznaczył jej podający prośbę, 
| skargę Jub t oponyeyg. 
6 4 W r F az prosty, akazgi lub opozycyi 
z naklejonomi markami dla opłat dowych (art. a kaunóż $ i r A n 
256, 261,209- 270i T55 mat. ig aad. paben Uraz | W kasie głównej kolei nadwiślańskiej zmie- 
w wypadku uiszczenia opłaty sądowej markami w | Miono w ten sposób: kupcy wysyłający stale 
większej niż należało ilości, wartość w pierwszym | transporty, mogą składać do zarządu peł- 
sejf liel aA IYE ape UN Kab rpa hayag nomocnictwa notaryalne dla odbierania zas 
y 3 7 wrócić: poi ée- | tinsa włac : 0 +6 i 
| mn: prośbo, z kasy 2 decynyi sądu, Jeżeli ar R liczeń w łasnycli i cedowanych przez innych 
zwrocie prośby, skargi Inb opozycyi z taklejonewi | kupców. F lenipotencye te wiune być opa- 
trzone podpisem osoby upoważnionej i wzo- 
rem pieczątki firmowej. W razie braku ple- 
siko wypadki, kiedy przy nipotencyi notaryalnej i jeżeli przedstawia- 
jący świadectwo nie jest kasyerowi znany, 
podpis'ma być poświadczony przez policyę 


tępującym | ryfe do 


wych, przyczem do nowego dokumentn winien być 
dołączony poprzedni na dowód tago, ża. wniesiono 
zań optato sądową. 

7. Nadzór nad użyciem i kasowaniem marek są= 
dowych ciąży na odpowiedzialności osób urzędo- 
wych, przyjmujących prośby, skargi luk opozycye 
a waklejonemi markami, 


markami, proszący ziów poda prośbę, skargą mü 
lub regenta. Przy składania niepokwito- 


opozycyę w tymże przedmiocie, to liczą mau się 
| ponse naklejone na pierwszej prośbie, skardze lu 

wanych świadectw przez ich właścicieli, 
jeżeli ci nie są znani kasyerowi, należy 


opozycyi, lecz w tyin t 
zwrocie pierwszej skargi, prośby lub opozycyi nie 

przedstawić paszport lub książeczkę legi- 
tymacyjną. 


zwrócomo wartości naklejonych wa niech marek sado- 
— Obojańska droga żelazna wązkotoro- 


= z +. 


Przelnyśi, bandel i komniikaepe 


Drogi: żelazne. 


— Wskutek wzrastających z każdym 
rokiem stosunków handlowych pomiędzy 
Rosyą a Bucharą, rząd bucharski stara się 
ò ustanowienie konsułatn w Moskwie. 

— W poniedziałek otwarto w Warsza- 
wie plac jarmarczny dla dowozu chmielu. 
Jarmark rozpocznie się jatro i trwać bę- 
dzie do 4 października włącznie. Z powo- 
du nienrodzaju spodziewany jest mały do- 
wóz. 

— Z powodu wydania nowych przepi- 
sów o handlu bydłem, obowiązujących od 
dnia 13 b. m., wynikły nieporozumienia co 
do- pobierania opłaty od. bydła przypę- 


dujemy, zjazd kolejowy uchwalił następu- 
jące taryfy dla przewozu bawełny zagra- 
nicznej z Odesy do Łodzi przy transportach 
półwagonowych (minimem 305 padówy 
30,77 kóp. od puda, przy transportowanin 
mniejszych partyj 37,90 kòp; z Libawy do 
Łodzi 27,40 kop. z Odesy do Moskwy 
38,05. Jak widzimy zatem, nastąpiła w ta- 
ryfach dość znaczna zwyżka, przyczem ta- 
daje nam się jakiś wypadek, tem bliżej 
niego jesteśmy. Nie staraj się pan domy- 
śląć czegoś ze słów tych; nie przemawiam 
nigdy w- charakterze wyroczni; mówię 
wprost co myślę. Ale wracajmy do na- 
szych lasów. Każ pan założyć Titinę, o ile 
jeszcze żyje, do kabryoletu, jedź do Ples- 
sis i spraw się zręcznie. Manewruj tak, 
aby ojciec Robin zapłacił za moje piękne 
dęby i świerki tyle, ile są warte, Wyślij 
weksel. Wyczekaję: go z największą nie- 
cierpliwością. 


nych kręconych włosach. Twarz miał sze- 
roką i pogodną, nos cokolwiek przypłasz- 
czony, usta pelne, 'a z poza złotych oku= 
larów patrzaly zaczerwienione nieco spry- 
tne oczy. 

Gdy pan Raymond gonił wzrokiem ładną 
bretonkę, której czarna chusteczka i białe 
kańce fartuszka zdaleka już tylko: powie- 
wały, dziwnym zbiegiem myśl jego, zatrzy- 
mująca się tylko na przedmiotach zewnętrz- 
nych, zajętą była jednocześnie treścią ca 
tylko otrzymanego lista. Pan Raymond 
miał zwyczaj myśleć głośno: 

— Hm! hm! „Będę potrzebował pienię- 
dzy” —bylem tego i wpierw pewny... I je 
szcze ta przeklęta ruleta! zreszią, skoro 
wszyscy musimy mieć jakąś namiętność... 
Ja naprzykład, rybołówstwo... tylko że to 
znacznie mniej kosztowne. „Gdybyś: pan 
nie miał do rozporządzenia odpowiednich 
funduszów“ — wiesz dobrze, panie margra- 
bio, że ich już nie masz. Tylko w ten spo- 
sób łatwiej było wspomnieć mi, że posia- 
dasz je w lasach. To rzecz inna. Masa sta- 
re dęby i sosny, ale nie pilno im tak, jak 
sądzisz, umierać. A zresztą, niema ich już 
tak wiele. A gdybym ci też tak odpowie- 
dzial: Zarzucilem wędkę, lecz ojciec Robin 
usunął przynętę. Achl dęby i sosny, tak 
juk ja żyć pragnące, pokrywałyby się dalej 
zielenią; ale potem... Wiem, że istnieją w 
Homburgn żydzi, których filantropia pole- 
ga na ocalaniu margrabiów Croisevaillant 
przez dyskontowanie weksli podpisanych 
sto za sto, Zatem, panie Raymond, chcące 
uczynić lepiej, zrobiłbyś gorzej. „lepiej“, 
jest nieprzyjacielem dobrego. ~ Konkluzya 
stąd taka: założę Titinę i pojadę do Ples- 
sis, zobaczę się z Robin'em; będę zręcz- 
nym: dziękuję, wcale nie jest pochlebcął 
i każę poczciwcowi płacić za piękne dęby 
i sosuy kerisperskie tyle, tla wą wartel 
A zatem w drogę. 


„Całkiem oddany 
„Margrabia Cezar Croisevaillaut.* 

Pan Raymond, notarynsz z Aurey, sie- 
dział przy biurku: w *swym gabinecie na 
parterze. Ponieważ słońce w ów poranek 
marcowy dobrze już grzało, œ zachodni 
wiatr przynosił ciepłe powiewy z. Galf- 
Streamu, okno na ościeź: było otwarte. 
Leciachny wietrzyk unosił muślinowe firan- 
ki; przez lśniące okna wciskał się jasny 
promień, oświetlając czarny stób i posadz- 
kę. Na dworze, na cichym placu słychać 
było od czasu do czasu szelest silniej pó- 
rnszanych wiatrem blaszanych szyldów skłe- 
powych. 

Notaryusz, z listem w ręku, spoglądał 
przed siebie z roztargnieniem. Na stopniach 
przedsionka hotelu przeciwległego, jakiś 
komiwajażer zalecał się do młodej breton- 
ki, która trzymała koszyk w ręku i nśmie* 
chała się wdzięcznie do swego towarzysza, 
Odwróciwszy się nagłe i ujrzawszy, iż 
rzypatrywał się jej notarynsz, zawstydzo- 
ma oddaliła się szybkim krokiem, 

— Że ładna, to ładua — pomyślał nota- 
ryusz. 

I nie myślał wici o niej, jako człowiek 
żonaty i ojciec rodziny. Zresztą kochal ż0< 
nę; a przytem nie nie czyni tak ociężałym, 
jak prace motarynsza. Zaczął już tyć, jak- 
kolwiek nie mial jeszcze łat czterdziestu, 
a kilka białych srebrnych nitek ukazywa- 


Dnia 12 (24) września. 1890 r. Rok VIL 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitam lub za Jego 
Miejsce 6 kóp., z ustępatwem wrózie 
tzęściej powtarzających się alko wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wiorszowe ogłoszenia adre- 
kowe po rs. 2 miasięcznie. 


Od należności przewyżwaujących 10 


rubli ustąpstwo dodatkowe ogółie 5 
proc. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziemnika* 
ogłoszeń Rajebimkum i Prendlera w Warszawie 


Rękopiay nulesłane bex zastrzeżenia — nie bądą zwracane, 


dzanego na targ praski w Warszawie, a 

| pochodzącego z kraju. Kwestyę tę wyja- 

śnił warszawski komitet weterynaryjny. w. 
ten sposó, iż opłacie podatku podlega by- 

dlo przypędzane z wewnętrznych gubernij 

Cesarstwa, bydło zaś krajowe przypędzane 

bywa bezpłatnie. Opłata od bydła polskie- 

go wynosi po kop. 25 od sztuki, od bydła 

stepowego kop. 85. 

Przemysł. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, żę w 
ministeryum skarbu opracowano projekt n- 
stawy o praktykantach w fabrykach; usta- 
wa ta ma być ułożona na wzór francuskiej. 

—. „Nowosti”* donoszą, że w liczbie kwe- 
| styi, które mają być rozpatwywane podczas 
| przyszłej jesiennej sesyi rady państwa, 
znajduje się bardzo ważna kwestya wyda- 
nia nowych przepisów, o wynajmie robotní- 
ków w zakładach górniczych Rosyi polu- 
| dniowej, 

— Ministerynm dóbr w eelą poparcia 
uprawy krzewu winnego w ziemi kozaków 
terskich, zamierza założyć winnice doświąd- 
czalne w wielu miejscowościach  tamtej- 
szych. 

— Dwa pokłady węgla kamiennego od- 
kryto na grnatach szlacheckich, włościań- 
skich, miejskich i górniczych we wsi Grud- 
ków, tudzież na grantach lasów rządowych 
rewiru Łagisza, w leśnictwie olkuskiem, po- 


ło- się tu-i owdzie w krótko przystrzyźo-4 = 


wiatu będzińskiego. Pierwszy zajmuje ob- 
szar aa Bera 159 prętów, drugi — 307 
morgów pr, © pozwolenie na -eksplon- 
tacye tych pokładów wniósł odanie ku- 
piec warszawski, p. Józef 

— „Nowosti* donoszą, że departament 
rolnictwa i maa wiejskiego podnosi 
obecnie kwestyę dokonania w roku prayo 
szłym prób uprawy opium na j 
Podobne doświadczenia dokonane byly z 
początkowania osoby prywatnej w roku u-, 
biegłym w guberni kijowskiej i wydały za- 


wołał donośnym głosem: 
— Piotrze, zaprzęgaj. 
Gdy już był ną schod 
góre, iłały się styszeć za nim 


tliwą prośbę: 

— Ojczalku weż mnie z.s0 

Był to nanczycieł Yann Goćllec, powra- 
eający ze spaceru z synem notaryusza, Mau- 

z drobnem chłopięciem z jasnemi lo- 
kami, spadającemi na ramiona z pod mae 

| rynacekiej czapki i pragkrazajacami wy- 
kładany kołnierz; matka ubierała go mod- 
nie, dumna ze zręczności i urody swego je- 
dynaka, 

Pan Raymond z miłością spojrzał na 
dziecko. -Podniósł chłopca z ziemi i ucało-- 
wał go serdecznie. 

— grzecznym? i 
Maurycy uszczęśliwiony. z odniesionego 

iż klaskał w drobne rączki. 

— Tak, tak, będę grzeczny. 

W. górze, opartą o poręcz schodów, uka- 
zala się sylwetka kobieca, oœ jasnych, zio- 
cistych, jak u dziecka włosach, 

— Wyjeżdżasz?-—spytala, i 

— Tak, moja droga, jedziemy za jatere- 
sami do Plessis, 

— I zabierasz Maurycego? 

— Tak, tak, mateczko, pozwól —pwosiła 


aa ed: kobi ingota. się, posyła 
a kobieta uśmiec ę itar 
istotom I 


jac pocałunek obu nkochanym 
dodała. 
— Czy czekać ze śniadaniem na 
— Tak, do: dwunastej. Wyborny 
my mieli apetyt. 
— Do widzenia, i 
— Do widzenia, j 
(b A wk (| 


45? 
będuie-.. 


- binja z niego mydło, , 


technice do sma- 
rowania maszyn i t. p Przywóz oleju wzra- 
sta z każdym rokiem, tak iż w r. 1887 

wådzono 3,196 cent. metr., a-w 1888 
roku, 181,040 ct. m. 

— W Pińsku założona będzie fabryka 
statków parowych zastosowanych do wód 
miejscowycl. l 

— „Birżewyja wiedomosti”. donoszą, że 
wiadomość o bankructwie wielkiej dysty- 
Jarni Dołgowa w Niżłszym Nowogrodzie 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 

Wykształ 


cenie przemysłowe. 

— Sykola rzemiosi pol dyrekcyą p. 
Kühna w Warszawie, po zreformowaniu, 
sklada się obecnie ze szkoly miejskiej je- 
dnoklasowej, stanowiącej oddział przygoto- 
wawczy i ze szkoły rzemiosł nowego typu 
tzyklasawej. W przygotowawczym oddziale 
prowadzone są: krawiectwo, rymarstwo i 
szewctwo, w trzyklasowej, obróbka drzewa 


i metalów. 

— "miejska w Poniewieżu uchwa- 
lila założyć tamże szkołę rolniczą. Do szko- 

tej przyjmowani będą uczniowie ze świa» 

ectwem z nkończenia 4-chfklas gimnazynm 
lab szkoły realnej; albo z wykształceniem 
domówem odpowiedniej wysokości. Główną 
r mu ma stanowić wyrób i na- 

wa narzędzi rolniczych. 

— o0ddzisł komitetu naukowego do spraw 
wyksztalcenia technicznego i zawodowego, 
wyznaczył konkurs na ułożenie podręczni- 
ków mechaniki dla niższych szkół mecha- 
niczno - technicznych 1 podręczników budo- 
wnictwz dla średuich szkół: technicznych. 

— „Nowoje wremia*” donosi, że w sfe- 
rach rządowych poruszono kwestyę wyda- 
wania dypl mów osobom zajmującym! posa- 
dy niższych. mechaników, techników i pa- 
laczów w kopalniach, fabrykach, na kole- 
jach ï statkach parowych. Dyplomy wy- 
dawáie będą na zasadzie specyalnych egza- 
minów. Istnieje zamiar zobowiązania wszyst= 
kich osób u których wakują takie posady, 
do bezwaraukowego wymagania takich iy- 


plomów od zgłaszających się kandydatów. 
Wystawy. , 
— Wystawę koni, przeważnie wierzeha= 


wych I zaprzęgowych, połączoną z licyta- 
cyą koni, urządza w Kijowie tamtejsze to- 
warzystwo wyścigów konnych. Wystawa 
trwać będzie ol 4-go do 11-go październi- 
ka. Przyjmowanie koni na wystawę, roz- 


pocznie się 30 b. m. 
Z MIASTA 1 1 OKOLICY. 


(—) Wybór członków dozoru kościelne- 
go. Dnia: 1 października r. b. w kościele 
ewangelickim św. Jana odbędą się wybory 


na nas 'trzechłecie członków dozoru 
kościeluego dla parańi pod wezw. Św. 
Jana. Na wybory te przybędzie, przewie= 


lebny' superintendent dyecezyi płockiej, ks. 
Börner, pod którego przewodnietwem wy- 
bory odbywać się będą. 

(>=) Zjazd sędziów miasta Łodzi 
prócz spraw wymienionych w X 208 na- 
szego pisma, osądzi w dniu 2 października 
r. b. następujące sprawy kórne: 1) prze- 
ci har wi Boruchowiczowi o- 
ziez U Moszka Kotorow- 


Henryk Rabusson. 


ŁOWY W RUBECOURT 


przekład 
iicieny Przystojeckiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 213). 


Wkrótce też biesiadnicy pana de But- 
tencoirt rozjechali się i rozeszli. Franci- 
szek przez cały wieczór śledził Maryę-Ma- 
gdalenę i barona. Zauważył smatek pierw- 
szej i wiespokojne usposobienie drugiego. 
A znużony gorącem, muzyką, rozmową i 
tańcem, — chociaż tańczył tylko kadryla— 
potrzebował odetchnąć świeżem powietrzem 
i marzyć z otwartemi oczyma  wlepiouemi 
w iłobrze sobie znane okna pierwszego 
piętra, w lewem skrzydle zamku, Zawsze 
tam okiennice bywały szczełnie zamknięte, 
ale wązki pas światła przeglądał przez 
szczeliny, a czyż potrzeba więcej, aby po- 
ruszyć serce mężczyzny? 

"Tego jednak wieczóru, natmyśluie, czy 
też przez zapomnienie, ie / zamknięto 
okiennic. I Franciszek ujrzał okno oświe- 
cone światłem dwóch świec, których blask 
wyglądał zdała, jak latarnia morska w noc 
ciemną, bez gwiazd pge Cień jakiś 
PR się poza firanką niebieską, jas- 
ną, lekką, malowaną w ptaki i fantastycz- 
ne 


Kto choć raz bd stał na straży, 
zna ttczncie, Jakiego doznawał w tej 
Franciszek. Zdawało się mu, ża go ktoś 
śledzi, czuł na sobie siłę jakiegoś spojrza 
nià, które go instynktownie mięszało, wy- 
A do walki. Chodził przez czas ja- 
tam 


chwili | wszystko się skończyło 


i napowrót, « potem schronil się |niepokoł. A ponieważ małżeństwo z 


praw karnych, 


ko Tękowi i Ruckli małżonkom Pańskim, | Szmidta na 100 rubli 


oskarżonym 0 wykroczenie przeciwko usta- 
wie tabacznej, 2) Annie Szwarz o samo- 
władność u Jlacieja i Anny malż, Salkow- 
skich, 8) Raclili u sg o pobicie córki 
Maurycego Silbersteina, 4) Szmulowi i Ca- 
dekowi Radomskim, Szai Honigstokowi i 
innym o niewykonanie poleceń policyi, 5) 
Konstantemu Kurowskiemu o niewykonanie 
poleceń policyi, 6) Abralamowi Nachemowi 
Dessan o nieostrożną jazdę, 7) Aronowi 
Lejbie Wołkowiczowi o roztrwonienie, 8) 
i 9) Antoniemu Słowińskiemu o obrazę czy- 
nem Macieja Ozimczaka, 10) Mikołajowi 
Stempel o kradzież, 11) Adolfowi Rosner 
o samowładność u Jana Boruczyńskiego, 
12) Antoniemu Adamuchowi i Janowi Wło- 
szczyńskiemn o pobicie Antoniny Grabin, 
13) Mai je Krzemińskiej o obrazę sło- 
wem Zofii Domańskiej, 14) Julianowi Kop- 
czyńskiemu 0 obrazę czynem Józefy Ko- 
kańskiej, 15) Jakóbowi Wolfowi Boren- 
stejnowi o przechowywanie przedmiotów 
kradzionych, 16) Chaimowi Lipsehitz, Men- 
dlowi Fajwelowiczowi i Janowi Winiar- 
skiemu o samowładność u Walentego Mu- 
zykiewicz, 17) Szczepanowi Doliwka o o- 
brazę czynem Józefy Szczepańskiej, 18) 
Jakóbowi Wlazło o przechowywanie rze- 
czy kradzionych, 19) Wałentemu i Wik to- 
ryi małż. Krak o spotwarzenie Józefa i 
Tekli małż; Kasprzak, 20) Józętie Kolasiń- 
skiej o kradzież u Aleksego Światuchina, 
21) Wojciechowi Dziewandzie © samowol- 
ne łowienie ryb, 22) Teodorowi i Elżbie- 
cie małż. Hofman 0 obrazę slowem An- 
drzeja Karolak, 23) Pawłówi Kurpisowi o 
uszkodzenie cadzej własności, 24) Teofilo- 
wi Wolle o obrazę slowem Idy Stanisła- 
wawej, 25) Zenonowi Anstadt oskarżonemu 
z art. 129 ustawy o karach, 26) Mordca 
Majerowi Kranowskiemu o oszustwa 27) Wo- 
maszowi Hajda o obrazę słowem Macieja 
Domagały, 28) Karolowi Kutzuer 0 wy- 
kroczenie przeciwko ustawie akcyzowej, 
29) Ferdynandowi Wenzler o niewykona- 
nie poleceń władzy i zobelżenię stróża 8z0- 
sowego Drzewieckiego. 

—) Z sądu. Przed kilku dniami sędzia 
pokoja 4 rewiru miasta Łodzi rozpatrywał 
sprawę karną przeciwko fabrykantowi tu- 
tejszemu, p. Dawidowi Rosenthalowi o nie- 
wykonanie rozporządzeń polieyi. Treść 
oskarżenia była następująca: W kwietniu 
r. b. z farbierni p. R. przy ulicy Piotr- 
kowskiej' pod N. 718 wypuszezono odpływy 
farbierskie, które zanieczyściły na długiej 
przestrzeni rynsztok ulicy Piotrkowskiej 
i wskutek tego  rozchodziła się nies 
przyjemna woń po mieście. Wobec te- 
go strażnik zażądał od p. R., aby wypu- 
scit z fabryki strumień czystej woły, któ- 
ra oczyściłaby ryusztok. Żądania tego pr 
R. nie wykonał, o czem strażnik Bporzą- 
dził protokól, Sędzia pokoju wysłuchaw- 
szy świadków, wydał wyrok zaoczny, ska- 
zujący p. Dawida Rosenthala na 50 rs. 
kary. 

"Tenże sędzia pokoju rozpatrywał spra- 
wą przeciwko Filipowi Szmidtowi utrzy- 


do szpaleru, który zasłaniając go przed 
cudzym wzrokiem, pozwalał mu widzieć tę 
Jatarnię morską, kierującą statkiem jego 
wyobrażni. 

I dobrze zrobił, bo inaczej spotkałby się 
był oko w oko ze swym rywalem, baro- 
nem de Buttenconrt, który przebiegł pręd- 
ko tamtądy i wkrótce wszedl do zamka, 
ale nie frontowemi, lecz bocznemi drzwia- 
mi, położonemi ž lewej strony, i  prowa- 

(ai. do obu skrzydeł zamkowych. 

Było po wpół do dragiej w nocy. 

Artykul w dzienniku, o którym mówiła 
pani Praqóres, stanął żywo w pamięci 
Franciszka. Trafiają się bowiem takie 
zmartwychwstania wspomnień,  zbudzone 
do życia jakąś niespodziewaną okoliczno- 
ścią, Tak, pamięć wypadku, który przed 
łaty poruszył całe arystokratyczne towa- 
rzystwo ościeniego kraju, zmartwychwsta- 
ła w umyśle pana ; 

Nie przypominał sobie głównego faktu, 
ani wątku skandalu, mle tylko wrażenie 
zdarzenia opisanego w dziennikach. Nie 
wątpiąc o prawdopodobieństwie wypadku, 
chciał go widzieć na własne oczy, a uwie- 
rzywszy w niego, zatamować sobie drogę 
powrotu do uczuć miłośći. 

W awanturze, którą sobie przypominał 
kochanek był szpiegowanym i poclwyco- 
nym przez narzeczonego... Stąd powstał 
zgiełk, halas, zamięszanie, zbudzenie ze 
sna domowników i młodej żony niewierne- 
go męża, która a malo życiem nie przy- 
płaciła gwałtownego wzruszenia. Po tej 
walce nw  pięście, rej e pojedynek i 

5 czegoż więc 
był potrzebny cały ten rozgłos” Réal 
tem się już różnił od swego poprzednika, 
że nia bodge narzeczonym, nie miał żale 
nych praw do młodej osoby, o którą się 
wie- 


od ulicy, 


w poniedziałek sprawą o naruszenie prze- 
pisów py kk 1 ś 
zamieszk 


zorcy ukcyzowi znaleźli rozpieczętowaną 
paczkę tytoniu bez banderoli i maszynkę 
do robienia pepierosów, 
sprawy, sędzia wydał wyrok skazujący p. 
L. ua karę pieniężną w kwocie 
na areszt czterodniowy. 


(—) Morderstwo. Onegdaj o godzinie 8 | wiadomo, 


wieczorem, dorożkarz tutejszy Jan Szpon- 
da wyjecinł z miasta szosą konstantynow- 
ską, zabrawszy z sobą pamocnika swego 
Piotra Peseka. Przyjechawszy do miejsco- 
wości zwanej „Klapitka* pod lasem miej- 
skim, wstąpili obaj do szynku gdzie zaba- 
wiwszy się pewien czas, okolo godziny 9 
wsiedli znowa do dorożki i wyjechali na 
szosę prowadzącą z miejscowości „Mania* 
do miasta, Ledwie się znaleźli na szosie, 
Szponda pehnięty nożem w lewą część szyi 
spadł z kozła a Pesek zniknął, Przechodzą- 
cy tamtędy ludzie zobaczywszy leżącego 
bez ruchu człowieka, podeszli ku niemu, 
cheąe go ostrzedz, iżby nie spał, bo go o- 
grabią złodzieje. Poruszywszy go jednak 
spostrzegli krew spływającą mu z szyi, 
czemprędzej więc zaczęli go ratować, wy- 
pytując jednocześnie co się stało. Raniony, 
odzyskawszy na chwilę przytomność obja- 
śniż; że ranił go, jego robotnik Piotr Pe- 
sek. Wielki upływ krwi nie pozwolił mu 
powrócić żywym do miasta. W drodze tuż 
przy cmentarzu, ducha wyzionął. Szponda 
liczył 48 lat wieku, miał żonę i dzieci. 
Peseka aresztowano i osadzono w więzie- 
niu. Śledztwo w toku. 


(—) Nadesłane. Otrzymaliśmy list nastę- 
pujący: „Szanowny panie redaktorze! Ter- 
min ogólnego zebrania członków tutejszej 
resursy, wyznaczony na dzień 27 b. m., 
zbiegł się nieszczęśliwie z datą inaugura- 
cyjnego przedstawienia w teatrze. Wską- 
zując fakt powyższy w M 209 „Dzienni- 
ka“, szanowna redakcya wyraża deziderat, 
żeby zebranie to na inny dzień odłożone 
zostało, Ze względu na wagę mającej się 
decydować kwestyi, na znaną u nas tru- 
dność zgromadzenia wymaganej ustawami 
liczby członków wszelkich ogólnych zebrań, 
ina krótkość czasu, dzielącego chwilę ewen- 
tualnego odwołania od wyznaczonej daty; 
odwolanie: takie mogłoby niekorzystnie 
wpłynąć na dojście do skutku zebrania. 
Pogodzenie jednak obowiązków  wzglę- 
dem resursy z piękną chęcią powitania 
tak miłego i pożądanego gościa, jakim 
jest nowy teatr, zdaje się nader łatwem. 
Początek teatru o g. Śrej, zebranie w resur- 
sie wyznaczono na 7-mą — więc do rozporzą” 
dzenia cała godzina, na zdecydowanie zaś 
prostej i wszystkim znanej kwestyi wy- 
starczy kwadrans, Byleby pp. członkowie, 
wbrew utartemu w Łodzi zwyczajowi, ze- 
chcieli przybyć panktualnie na godzinę 
Tema. Nie powątpiewając, że redakcya 


pani de 
aby ją 
dla niej. 


głos bylby zbytecznym. Zresztą 
Buttencourt zasłagiwała na to, 
oszczędzono. Franciszek czuł 
przyjaźń prawdziwie braterską. 

trzeba było widzieć, nie będąc widzia- 
nym, co nie było łatwem, choćby z tego 
względu, że okiennice mogłyby być w pew- 
nym celu otwartemi. Lecz można przecieź 
dostrzedz, co się dzieje za okoem. Zamek 
de Rubócourt, budowany w guście nawo- 
żytnym z cegły i kamienia, przypominał 
styl Ludwika XIII. Miał dlugą fasadę i 
dwa pawilony frontem zwrócone do parku 
a od strony wsi i dziedzińca pochylał się 
trochę ku dołowi, Franciszek powziął więc 
plan stanowczy. (Wrócił do zamku przez 
sień, od której miał klucze i którą zosta- 
wił otworem, wszedł na schody i dostał 
się bez przeszkody do małego pokoju, s4- 
siadnjącego z biblioteką, z s 1 okno 
wychodzące ukośnie na pokój Maryi-Ma- 
gdaleny, pozwalało mu widzieć, co. się 
w nim działo. 

Spojrzawszy tam, spostrzegł rzeczy zdu- 
miewające. Panna Hart z głową zwróco- 
ną w stronę zegara z sewrskiej porcelany, 
który wskazywał wpół do trzeciej, rzuciła 
zlekka z ramion rodzaj białej mantyli, 
która ją okrywała i Franciszek dostrzegł, 
że się wcale nie rozbierała. Miata: dotąd 
ua sobie toalete balową, blado-zieloną, 
z otwartym w ząb z przodu i z tyłu sta- 
nikiem i pół krótkiemi do łokcia, rękawa- 
mi. Spojrzała ku drzwiom, podniosła: na- 
wet portyerę, przekonała się, czy klacz 
obrócony w zamku. A stanąwszy przed; 
szafą z trzema richomemi lustrami, zaczę- 
ła rozpinać stanik i zdejmować ubranie... 
n Pan Réal zaczął doświadozać pewnych 
skrupułów. Przyszedł tu po to, ażeby wy- 
śledzić tajemnicę, od któvej zależała jego 


wysokiego szacunku. 


nikł požar 
miejsce wypadku przybył oddział I! straży 
ogniowej ochotniczej i ogień umiejscowił, 
T tu także dzięki energicznemu ratunkowi, 
15 rubli i | pożar zrządził niewielkie straty. 


lu względów stawało się niemożliwem, roz_ | przyszłość, 


2 a DZIENNIK ŁÓDZKI. » 214 
b rea CZATY i barwy w | skiego, 2) Chaimowi Solarczykowi o kra- | mającemu szynk w domu N, 817 przy | przez dobre życzenie dia obu instytitcyj 
tkan uk: w mydlarniach gdzie Wz EO, b awiłowi Sałdajewskiemu 13 TA Długiej RAA ża W no- |zechce zamieścić powyzsze parę wyrazów 


w szpaltach „Dziennika“, łączę Wyrazy 


Członek 
W nocy z ponie- 


restursy," 


Drobne pożary. 


( 
iaa na wtorek o godzinie 1'/, wynikł 
pożar 
cha przy ulicy Północnej. 
| przez posłańca straż ogniowa ochotnicza 
przybyła na miejsce 
miła, Straty nieznaczne. 


w suszarni przy farbierni p. Fibi- 
Zawiadomiona 


wypadka i ogień stiu- 


Węzoraj o godzinie 12 w poludnie wy- 
w furbierni na Zelinówce; na 


W obu wypadkach dawał się odczuwać 
wielki brak telefonów, które zniesiono, jak 
przy wszystkich oddziałach 
straży. 

(—) Naprawę bruków. ukończoco na uli- 
cy Wschodniej, pomiędzy Dzieluą a Cegiel- 
niang- 

(—) Niszgodni szwagrowie.. W mieście 
naszem mieszkają dwie siostry, których 
mężowie, L. 8.1 Ke D.;; od kilku lat nie- 
nawidzą się wzajemnie, ponieważ jeden z 
nich, K. D., zabrał po śmierci ojca żony 
pozostałe ruchomości, vcenione na rs, 150. 
8. występował przeciwko D. sądownie o 
zwrot połowy spadku, sprawy jednak nie 
wygrał, gdyż pozwany dowiódł, że ojciec 
nie zostawił po sobie majątku, a rzeczy te, 
które miał za życia, należaty do naskarżo- 
mego. S, jednak nie myślał ustąpić i za- 
raz po wyjściu z sądu pobił D., za ca 
tenże pociągnął go do odpowiedzialno- 
ści. Uzyskawszy już wyrok, który ska- 
zywal Ś. na dwa tygodnie aresztu, D. u- 
legł perswazyom krewnych i pogodził się 
z nim. Nie apłynąt jednak miesiąc, a S, 
znowu wystąpił z pretensyami o połowę 
spadku i gdy D. oświadczył, że mu nio nie 
da, kijem w żelaznej oprawie zranił go w 
głowę. W zeszły piątek D. spotkat szwa- 
gra samego w miejscu ustępowem i mszcząc 
się za pobicie, zepclmął go w dól, skąd 
wydobył go po chwili zawalanego. Wyni- 
kla z tego powodu zawzięta bójka i ledwie 
udało się żonom rozłączyć zapaśników. 

(—) W niezwykły sposób odzyskała swą 
zgubę uboga kobieta, niejaka Piotrowska, 
zamieszkała przy ulicy Składowej. Właści- 
ciel szynku przy tej ulicy, R., posiada bar- 
dzo zmyślnego psa rasy kurlandzkiej, tak 
wyuczonego, że każdy przedmiot natrafo- 
ny, o ile ująć może, zabiera i przynosi do 
domu. W ien sposób włąśnie przyniósł 
w niedzielę portmonetkę zawierającą pięć. 
rubli. Właściciel psa ogłosił ten wypadek 
i zaraz znalazła się właścicielka portmo- 
netki w osobie wspomnianej wyżej P., dla 
której strata pięciu rubli byłaby bardzo 
dotkliwą. 

(—) Wypadek. W poniedziałek o godzi- 
nie 2-ej po potudain z rasztowania, urzą- 
dzonego przy domu pod Xe 770 przy ulicy 
Piotrkowskiej, spadł z wysokości pierwsze 
go piętra i złamał nogę niejaki Królikie- 
wicz, który nosił cegłę. 

(—) Napad i grabież. W nocy z ponie- 
działku na wtorek, na rogu ulie Dzikiej i 
Krótkiej, czterech lůdzi napadło na E. Z, 
zamieszkałego w domn pod X 1109 przy 
uliey Dzikiej. Pobito ge mocno i powalo- 
a nie żeby skorzystać z nie- 
uwagi młodej osoby, która zapomniała za- 
sunąć story u okna i podgłądać ją ukrad- 
kiem. Skoro się przekonał, źe byłą samą, 
że nie czekała na nikogo, powinien by 
oddalić się zaraz. Byłby to zrobił, gdyby 
nie nagły niepokój i trwoga, które wyczy- 
tał na obliczu ukochanej z powodu lekkie- 
go szmeru u drzwi. 

Spojrzała ku nim i z ruchem przerażenia 
pochwyciła świeżo zdjęty z siebie stanik, 

Franciszek często potem widział ją w tej 
postawie spłoszonej nimfy i nie mógł nigdy 
zapomnieć wrażenia, jakie zrobiła, na nim 
ta cudownych kształtów ręka obnażona po 
ramię, atłasowa szyjka, wydatne biodra, 
słowem cała sylwetką kobiety młodej, pig- 
knej, aż do zawrotu glowy. 

Panua Hart ubrała się napowrót spie- 
sznie i słuchała bacznie. 

Nowy szmer powstał u drzwi; spojrz 
ła z fg a w koło, podniosła portyerę 
i nasłuchiwała jeszcze uważniej. Potem 
poczekawszy chwilę, westchnęła głęboko I 
otworzyła drzwi, któremi wszedł pan de 
Buttencourt, także jeszcze w balowym 
stroju, to jest czerwonym fraku, z kwiate 
kiem w bntonierce, elegancki i piękny 
chociaź jak śmierć blady. 

Powstąła między nin a Maryg ŻYWA 
sprzeczka, której wrażenie śledził Réal 
w grze rysów tych dwóch osób. Baron 
robił wymówki słodko i czule, Marys-Ma 
gdalena, słuchała z bolesną, rezygnacyj 
nie patrząc na niego, i wie odpowiadając 
ani słowa. 

Wyglądała jak posąg Rozpaczy, 


(D. e, W 


N. 214. 


nie mógł, a inni zrewidowali mu wszy- 
je kieszenie i zabrali 17 rubli. Zawia- 
żomiona 0 wypadku policya, ujęła już je- 
diego 7 rabusiów: 


KRONIKA. 


— W ministerynm spraw. wewnętrznych 
proszono kwestyę przymnsowej zamian 

w Królestwie Palskiem i Bie pan | 
q Cesarstwie na miasta z magistratura, 
podług nowej ustawy z radą miejską. 
Zamiana Ma następować z chwilą, kiedy 
głność tych miast i osób lub produkcya 
jremysłowa, przewyżkzą pewną normę, 
py której opłaty wystarczą na utrzyma- 

ż zarządu miejskiego. 

— „Ruskija wiedomosti” dowiadają się, 

l nowe przepisy o opłacaniu stempla są- 
rego markami, mają być zastosowane 

dnnież w. sądach laudlowych. 

Warszawa. 

— Jelen z warszawskich właścicieli 

„wk podniósł projekt urządzenia przy 

„warzystwie farmaceutycznem biura reko- 

mesdacyi pracy dla farmaceutów. 

— „Kuryer warszawski” donosi o za- 
rięnwiu się spółki kapitalistów tak krajo- 
wych, jak 1 zagranicznych, celem otw: rze 

w Warszawie wielkiego lombardu 
kilka filiami w rozmaitych stronach mtia- 
. Przyszły lombard, rozporządzując Ka- 
łem z górą 3 milionów rubli, ma rozwi- 
' t operacye na całkiem odmiennych za- 
sdach, aniżeli wszystkie dotychczasowe 
asy zaliczkowe na zastaw nieruchomości. 
W nowym lombardzie przyjnowane będą 
uko fanty wszystkie bez wyjątku przed: 
joty bez żądnych ograniczeń. Konkuren - 
z licznemi lombardami już istniejącemi 
ggać ma na pobieraniu możliwie naj- 
iiszej stopy procentowej. Ze zrobionego 
gi obliczenia przekonano się, że pobiera- 
x l na miesiąc tytułem procentu i 1%/,, 
najwyżej 10, na koszty administracyi, 
uracyi i t. p, można otrzymać przy 
fużych obrotach znaczne zyski. 
Z guberni wołyńskiej. Rozporządzenie o 
trzymaniu wydalania żydów z 50-wior- 
wego pasu granicznego, żydzi wytlóma- 
myli sobie w ten sposób, iż wolno im za- 

eszkiwać w miejscowościach, z których 

wydaleni, to też masami powrócili do 
th siedzib dawnych. U ik. policyj- 
zjechawszy do Kulczyny, wykrył, iż 30 
dziu żydowskich, wydalonych z tego mià- 
ezka, jako położonego w pasie granicz- 
ym, napowrót w niem zamieszkało. Zna- 

ich nie mógł, albowiem ukryli się w 
steczku, w domach jednak pozostały ich 

homości. Sporządzono protokól i spra- 
bę oddano na drogę sądową. Sędzia poko- 
ja skazał każdego z oskarżonych na 10 rs. 
kary lub areszt trzydniowy i zalecił im 
sawłoczne opuszczenie miasteczka. Żydzi 
aapelowali do zjazdu, motywując apelacyę 
m, że za paszportami mogą przemieszki- 
ać, gw im się podoba, 

W Dorpacie utworzyło się towarzystwo 
gleki nad wychodzącymi z więzień. 
Moskwa. 

— Przy moskiewskim uniwersytecie po- 
pstało towarzystwo neurologów i psychia- 
ków, w celu badania i leczenia chorób 
wowych, 


ROZMATTOSCI. 


„X Generał Booth, przywódca „armii zba- 
aia” napisał książkę, w której rozwija swój 
dgram reformy społecznej, a którą zatytuło- 
„Najciemnicjsza część Anglii i droga do 
icia a niej”, Booth zamierza toczyć walkę 
eiw nędzy mas w nąstępnjący sposób: W 
tach należy otworzyć przemysłowe przy- 
i schroniska, celem natychmiastowego 
owania budzi zgłodniałych i pozbawio- 
Tch dachu, Następnie wysyłać ich należy do 
d wiejskich, a stamtąd do kolonii brytań- 
ih, skoro już misyonarze armii zbawienia 
mobi} z niob ludzi dzielnych i pracowitych. 
tescie projektuje generał założenie agentury 
kiej na wielką skólę, która  zśopatry- 
y kawalerów żyjących w koloniach w dobre 
my i zmniejszała olbrzymią liczbę niezamęż- 
eh kobięt w Anglii, 
X Nowego tenora odkryto niedawno w 
usia, Tenorem tym, jak donosi kronikarz 
Now, wrem.*, jest 18 letni czeladnik ślusar= 
i, nazwiskiem Ajwnzow, obdarzony niezwykle 
tym głosem i wyborńym | słąchem  mizykał- 
M Qdnalazt go przypadkiem w Tyflisie mie- 
mad tam tego lata znany tenorzysta, Lodi, 
| U też począł mu pierwszych lekcyi udzielać. 
|) wyjeżdzie Lodiego, młody czeladnik posta- 
wit za jakąbądź cenę dalej się kształcić i 
„FAWSzy manatki, których zresztą wiele nie 
mr i puścił się pieszo dö Petersburga, 
Właśnie przybył przed niedawnym cza- 
Ka. Tam zgłosił się zaraz do konserwatorynm 
lego, m ponieważ głos jego okuzał się 
taie fenomenalnym, zajęto się więc zaraż 
4 Przyszłością. Przyszła tu gwiazda ma 
do tego wszystkiego woale  niebrzydkim 


| —sl—— 
pò nA ziemię, poczem jëden z napastników | 
„dł mu na piersiach tak, żeby ruszyć | lica obfitującej w kopalni 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


x Zamek z węgli. 
c węgla prowine; 
Wapello, w Stanie Jowa, ozdobiona „ar 


wkrótce gmachem z węgla zbudowanym. Bus 
dynek stanie w dawnem korycie rzeki, na ol- 


brzymich słupach, również z węgla wzniesio-: 


nych. Zajmie ou obszar 230 stóp długi i 
130 szeroki i pomimo swoich wielkich wymia- 
rów będzie kosztował tylko 30,000 dol. Za- 
mek zawierąć będzie liczny szereg pokojów. 
a między innaemi salę teatralną dla 6,000 wi- 
dzów, nadto zaś wieruie skopiowane kopalnie 
węgłu, ogród i wodospad. Do kopalni prową- 
dzić będą dwie windy z głównej, 150 stóp 
wysokiej wieży zumku. Niezwykły gmach ma 
być uiezddłago gotów i podobno prezydent 
Harrison uświetni swoją ohoenością uroczy- 
stość poświęcenia. 

X Tuberkuły. Po feryac prof. Koch w 
jednym ze szpitalów berlińskich robić będzie 
na ludziach próby ze środkiem nowym lecze- 
nia suchot. Dotąd robił doświadczenia tylko 
ną zwi o 

X Przeludnienie na kuli ziemskiej. Je- 
den z uczonych angielskich miał w tych dniach 
w „British Associaton“ w Londynie odczyt, w 
którym zastanawiał się nod kwestyą możliwego 
w przyszłości przeludnienia naszego planety. 
Według jego obliczeń, zaludnienie ziemi naszej 
sięga obecnie cyfry 1468 milionów dasz i mo- 
ke zwiększąć się aż do cyfry 5904 dusz, lez 
obawy o brak środków na wyżywienie tej ol- 
brzymiej rzeszy. Pozornie więt przyszłość ta 
wydaje się jeszcze bardzo odległą, potrzeba 
bowiem czterykroć obecne załudnienie ziemi 
powiększyć. Zważywszy jednak, że przyrost 
ludności w naturalnych waruukąch wyraża się 
w stosanku: 8 procćnt za każde łat dziesięć, 
doczekamy się owego oznączónego powyżej 
maximum jaż po 182 latach, a więc w roku 
2072. Począwszy od następucgo, 2073 roku, 
brakowałoby już na ziemi pożywienia dla tylu 
łudzi, ilu ich dziś żyje w całej Anglii. Fatalna 
przyszłość byłaby więc bardzo bliską, Do urze- 
czywistnienia się jej potrzeba tylko, aby obli- 
czenia powyższe były nieomylne. aby ludność 
całego świata wźrastału stale o 80%, co lat 
dziesięć i aby sposób Żywienia się nie uległ 
żadnej zmianie. 

x Panowie do towarzystwa. Istniejący 
od pewnego czasu w Londynie kantor wynaj- 
mu „dam do towarzystwa”, znalazł obecnie od- 
powiednik w kantorze „panów do towurzystwa'* 
rekrutujących się z pomiędzy ubogiej a wiele cheg- 
cej wydawać szlachty. Celem kantoru jest dostar- 
czanie samotnie przebywającym w Londynie lub 
odwiedzającym miasto damom panów do towarzy- 
stwa* i potrzebnych objaśnień. Honoraryum dla 
takiego „pana* wynosi 5 funtów dziennie lub 
funt na godzinę. Bywają oni młodszymi syna- 
mi lordów, baroneiami lub oficerami armii i 
marynarki, a strój ich od pierwszorzędnych z 
Węstendu pochodzić musi krawców. Panowie 
z orderami płatni są o 200%, wyżej. Tańszymi 
są natomiast towarzysze „bez tytała*, biorą 
bowięm tylko 50 szylingów dziennie, a 10 za 
godzinę. Jeden z tygodników miejscowych w 
artykule p. t „Dla biednych ale uczciwych 
arystokratów“ twierdzi, iż od tej pory zamoż= 
ne, tytułu pragnące damy, ładnych nie powin- 
ny doznawać trudności w zwajdowaniu mężów 
arystokratów.. Oto, jakie mniejwięcej obsta- 
lanki otrzymuje kantor wynajmu „panów do 
towarzystwa*; jeden z czynnych kantoru tego 
agentów uustępujące np. odebrał zlecenie: 
„Mistress Smythe, przesyłając panu ukłony, 
uprasza zarazem 0 dostarczenie jej na dzień 
przyjęcia u niej (Jour fixe) w następną środę 
lorda lab oficera, Honoraryum zwyczajne“. 

x Unikat numizmatyczny a mianowicie 
monetę platynową z wyobrażeniem króla Antio- 
cha znaleziono w Tepe-Kermenie pad starym 
kamieniem. Niektórzy vbieracze ofwrują za nią 
250 rabli, właściciel zaś, Mataki, żąda 100 
rubli. Tamże znaleziono inną rzadką monetę 
z wyobrażeniem maciory z trojgiem prosiąt: 

x Katastrofa kolejowa. Do „Berliner 
Bórs, Cour.“ telegrafują z Nowegó-Yorku pod 
datą 20 b. m, Wezoraj pod Reading wykoleił 
się pociąg osobowy ze 150 pasażerami i żle- 
ciał z masypu do rzeki, Straciło życie na 
miejscu 50 osób. 


TELEGRAMIY: 


Tyflis, 21 września. (Ag.p.). Następca 
tronu perskiego przysłał z Taurysu list na 
imię generała Szeremetjewa, w którym 
wyraża szczególne zadowolenie z powodu 
nominacyi generała ua główuodowodzącego. 
List włożony jest w kosztowną kopertę 
jedwabną, wyszytą złotem. Kopertę wro- 
czył PERO Szeremetjewowi „konsu) 
generalny w7 Tyflisie na uroczystej au- 
dyencyj. ~ 

Wiedeń, 21 września. (Ag. p.). Cesarz 
Franciszek Józef przybył tn o godzinie l 
nocy dzisiejszej z Lignicy i udał się wprost 
do Uokóśnbrńsnu, gdzie zamieszka do przy- 
szłego miesiąca. Cesarz Wilhelm zadawi 
przez dziewięć dni na łowach styryjskicii. 

Berlin, 21 września. (Ag, p); Cesarz 
Wilbełm w towarzystwie szefa sztabu ge- 
neralnego, lir. Waldersee, przybył wczoraj 
o godzinie 4'/, po południu do Kreisau, 
gdzie marszałek Moltke wal na 
w umyślnie na ten cel wzniesionej i. 
Po krótkiej przejażdźce w parku marszał- 


* Miasto Ottrmwa, stof kowskim, odbył się obiad, podczas k - biała S25—540, „565 —505, „yk? 
j Pieka onego | ykorowa 108-180, wrołzię gro a eeg 


ir. Moltke podziękował cesarzowi za uczy- 
niony mú zaszczyt i wzniósł toast za zdro- 
wie cesarza, O godzinie 7 wieczorem ce- 
sarz odjechał do Bolesławia. 

Berlin, 21 września (Ag. p.). „Post,” 
z powoda odkryć „Timesa” w sprawie 
utrzymania niewolnictwa w. posiadłościach 
afrykańskich Niemiec, zarzuca przyjaźni 
niugielskiej samolubne cele i wyraża gorg- 
cy żal z powoda, że rozpoczęte w r. 1854 
| próby pojednania z Francyą zaniechano. 

Berlin, 21 września. (Ag. p.) Po nkoń- 
ozeniu manewrów szląskich pod TLignicą, 
cesarz Wilhelm wyraził nadzieję, że. obe- 
cni monarchowie przekonali się, iż armia 
niemiecka pozostała równie dzielną, jak za 
Wilhelma I, przez co wzmocniły się rękoj- 
mie trwałości braterstwa broni. Cesarz 
Franciszek Józef odpowiedział, że dumny 
jest, mając sprzymierzeńca, który dowodzi 
taką armią. 

Berlin, 22 września. (Ag. p.). Dzienniki 
tutejsze powtarzają artykuł „Allgemeine 
Reichscorrespondenz” o wysokim kursie 
rubla, podnoszący tradności, stojące na 
przeszkodzie uregulowania waluty w krót- 
kim czasie. Dziennik dowodzi, że błędnem 
jest mniemanie rozpowszechnione w dzien- 
nikach, jakoby zwyżkę rubla przypisać na- 
leżało oviegającym wieściom o nastąpić 
mającem rychło uregulowania walaty. Głó- 
wnemi powodami podniesienia się kursn 
rubla są: przyjście do przekonania, że isto. 
tua wartość rubla była dotąd niedocenia- 
ną; znaczne podniesienie się kursu papie- 
rów ruskich; silne zapotrzebowanie ban- 
knotów ruskich w Azyi centralnej ; podnie- 
sienie się dobrobytu Kosyi w ciązu trzech 
lat budżetowych, obywających się bez nie- 
doboru; uporządkowanie zarządu finanso- 
wego i uspokojenie się położenia polity- 


cznego. 
Konstantynopol, 22 września. (Ag. p.). 
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Mussa bej skazany został powtórnie na 
wygnanie do Arabii. 

Petersburg, 22 września. (Ag. p.). Wczo- 
raj w Bucharze emir w pałacu swoim przyj- 
mował uroczyście ministra skarba, przy- 
czem ofiarował mu najwyższy order bii- 
charski, ozdobiony brylantami i wiele cen- 
nych podaranków. 

Petersburg, 22 września. (Ag. p.). Mini- 
ster komunikacyj w tych dniach zwiedzał 
kolej orłowsko-witebską i drogi poleskie, 
szczegółowo badając w wielu miejscach 
stan podkładów. 

Petersburg, 22 września. (Ag. p.). Z po- 
wodu, że znaczną część handlu w kraju 
zabajkalskim zagarnęli w swe ręcę chiń- 
czycy, tameczne władze administracyjne 
wystąpiły z przedstawieniem o powzięcie 
środków przeciwko napływowi chińczyków. 
Dzienniki donoszą, że rząd poczynił kroki 
u rządów zagranicznych w celu ułatwienia 
w tych państwach zbytu ruskiego tytonin. 

Odesa, 22 września, (Ag. p.). Wczoraj 
otworzono tu narady zjazdu młynarzy po- 
łudniowej Rosyi. : 

Paryż, 22 września. (Ag. p.). Międzyna- 
rodowy kongres dla obmyślenia środków 
ku wytępienin niewolnictwa, rozpoczął swe 
narady. Jako główną zasadę zaprojektowa- 
no: d magać się matychmiastowego po- 
wstrzymania handla ludźmi, praktykującego 
się jeszcze w Afryce, a niewolnictwo samo 
gdziekolwiek jeszcze istniejące znosić sto- 
pniowo. 


Ostatnie wiadomości hamllowe. 


ką; Wiedeń (8 d) 70,00 źąd., 69.66 kup; 4%, li= 
sty ikwidnacyjne Król. Folskiego 489.75 żąd.; mała 
B900: e 85.75 kuip; 5%, 
misyi 107.85 žad.. Il em, 
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Berlin, Ż2-gv września 
ra ua Potersinirg 260.50, ua P 
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20.18,  mA/Wiedeń (84 70, 
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1887- h T2 50, 69), renta złota 112,00, 
pożyczka wschodnia Il em, 
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Warszawa, 22 września. Waksie krót. term. na 
Berlin (2 d) 38.45 żąd., 88.15, 17'/,, 20, 25, 30 
knyś Taddgt (3 m3 7,78 żyd: Paryż 0 3 31.00 


<zyczka wzolódnia I e 
[68:25 żądz ), pażycą 
ka wewnętrzua x 1887 roku 8766 kąd 57, listy sa- 
stawnó ziemskie | saryi 90.00 tul, III ser. lit. B 
płac. V ser. A 


199.26 gpl., 1 97.25 żąd., MI 95.75 żąd., 96.10, 15, 
Dyskoato: 
Barlin 4%, nnlg A, Paryż 3%, Wiedeń 4'in, 
Petersbarg G% Wartość kupona % potrąc. 5*4: li- 
sty zastawno ziemskie LI8.7, warsz I i IE 225.6, 
bodzi 186.0, listy likw. 1172, pożyczka premiowa 


Petersburg, 21 września. Wokale nx (oily 7730. 
pożyceka wsdlio- 
kredyt. zjémskið 
127.50, akcye banku ruskiego Wla hamifn zagrmńez- 
nego 265.00,  potershurskiego banku dyskontoweżo 
610.00, banka” międzynarodowego 480.04, wurst w 


Hunkuoty ruskie zaraz: 
26150, ma dostawę 2000, weksla un Warszawą 


258.60, ua Lomiyn krót 20.3713. na Lomdyn dł. 
da Włodi p aalbe 324.70, 

4%, sty likwidanyjne 
LJ 
rA r al. 2 153 
„00, III emi- 
ayi 83.80, 5%, listy zastawne rnakia LIOWO, 3%, po- 
życzka premiowa z 1664 roky 184.20, takoż z Iwi 
r. 172.25, akcye drogi żel. Sirendi bajdani 
akcyś 

waiszawskiegu banku hmudlowega —, —, sl yakitu- 
outo Weńietkiego DWR państwa 


22 września. Hokyczka risk x 1 8504 roku 
Wikkow- 
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wa, 22 września. Okowita 78°, x akeyzę 

po k, 9,9%. Hart. sklad. za wiadro kop. 846 — 
Szynki za wińdro kop. 857 — 862 (s dodsd. na 
wyschn. 2%). s 

Berlin, 22 września. Pazeniėa {83—19 us wrz, 
192.50, na listóp. gruds, 189.25. Żyt 164 — 478, 
na wrz. paźdz, „aa gradz. 167.75. 
me TUT gra EA ndk: A 
r. 96,00.  Nienregulowane. ca z 
20 września. Hawełań 107/,,, w N. Ur- 


ky eeg Kawa (Fair - Rio) 20.75. 
ua paźdz, 16,47. 4 9 GTI 


a, 
TBLEGRANY GIEŁDOWE. 


Z dnia 22 Z dnia 2% 
l 


Giełda Warszawska. 
Żądano « końcem giełdy 


Za weksle krótkoterminowe | 
ua Nariin za t00 mr. . . . .| 2446 | 3866 
na Loudyn xa I b., . . . . TIN | 778 
na Paryż za 100 fr. 4 11.— 3110 
ua Wiedeń za 100 ft T 7010 
Za papiery państwowe, 

Listy likwidacyjne Kr. Pal., 89.75 | 89.75 
Busk: pożyczka wsrhodyia - „|1018% [101.76 | 
„ 4, pok. wewuz.r. 1837 . 87.26 | 87.16 
listy zast. wiem. Seryi í 94.66 | 94.20 

- = 5 V. .| 9460 YATG 
Listy zast, m. Warsz Ser. I „ „| 9675 | v920 
Hon w ow V. -i 9375 | 98.76 
Listy zast m Fod ii Seryl 4. .| —— —— 
 « O o == Eo a 
“so sM. .| —= | —— 
Giełda Berlińska. 
Hauknoty ruskie zaraz . . . | 261,50 | 26066 
= „ Ba distaw. — | 260,78 
Dyskouto prywatne. . . . 31/7 | 31 le 
| 
Wonsty i Bear RR ntzęd | Not. uiegrź. 
wperyały i półimperya. er. È 
Emisji I ia 1885 rokaj — -= 
Połimperyały stare — m" 
Fanty sterlin. w bauknotąch — = 
ki mi NP" - 38'/, 
Anstryackie bauknoty . . — TA 
Fanki „. 4 27% « + — 31% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeńntwa zawarte w dniu 22 września; ; 
w parafii katolickiej. 1- Władysław Wilifski z 


Emilią Neimann. E 

W parafii ewangelickiej. 2: Reinhold 

Karuliną Reicher, Karol Welk a Erueatyną 

Zmarli w dna 22 wrzesnia: 4 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarła i5, wieł 
liczbie chłopców 6, dzieweząt 9, dorosłych 43, 
w tej liezbić mękczyzu 3, kobiet — a mianowicie: 
Jakób Dobrowolski, lat 26, Józef Siekierski, lat 52, 
Aleksander Jastrzębski, lat 26, 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców — dziew: 2, dorosłych 4, 
w tej li Ja" +, a mianowicie: 
Olga Franke, rkt, Anna Marya Kans, Fran- 


egêrtów. ź 

Starozakomai: dzieci do lat 15-%n zmarło l, w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt (, dorosłych — 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — a misnowieje: — 
A 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


hoper, 
Krioso 


Hotel Polski. AEn M. Grilberg, Otwinowski 
Borejsza i F, Świerz z Warszawy, Brickowa 
U L. Stolz £ Seidem 7 


K: 
Hotel Victoria, J. 
Kolonii. J. Eridrichsowa z 
Rygi, H, Ratinow z Elisawotgradun. | 
Hotel Masteuffel. Weichmaun z Berlina, Hero a 


| LICYTACYE. 


Dnia 37 września w wiatowym w Ło- 
wicza o godzinie 12, od się licytacya iu mi- 
nus na oświetlenie w sigu lat 100 latari 
ulicznych w Łowiezu jcytacyw rozpocznie się od 
sumy rs. 1,330. Wadynm rs, 133. 

Dnia 27 września w py warszawskim © 
lny czony ytacya in plus, na sprae- 

surowca, blachy i tp = 
stałych dowy i kanałów. yta- 


cya rozp. się ód sumy rs, 4,650 kop. 94. 
- — Komitet towarzystwa zachęty 
pięknych w Królestwie. Połskiem. przy i 
na pp, artystom budowniczym, iż w mia- 
siącu stycznia 1891 roku odbędzie się w 
lokalu towarzystwa wystawa konkursowa 
dzaju kaipozycyj w zakres budownictwa 
i 


stawę wszelkie Kopie i ko 
rów zmagłych na trzy lata przed otwar- 
„ Deklaracye listowne przyj- 
EA tło dnia 15 gradnia r. b.. 
zaś prace konkursowe dostarczane być 
winny do lokalu tow wa przed 31 
grudnia 
rs. 600, 


hodzących. Nie kwalifikują się na wy- 
stawę mpozycye auto 


BR EW ursowa trzy po 
600, 300i 200 lo p 
300 30 Szcżególową iistrakcyę, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Ostatnie 3 dni!! 


CYRK Er.Ciniselli 


wë środę, dnia 24 września 1890 r. 
Wieczorem o godz: '81/4 


Nadzwyczajne przedstawienie 


wielka szwajęarska 


walka konkurencyjna 


powiędzy panami: 


Karolem Wolfem 


któzy jesy znany powszechnie jako 
najsilniejszy ćzłowiek w Łodzi i o- 
olicy i 


braćmi RASSO 


niczwyciężonymi dotychczas atletami 


200 rs. nagrody. 


Świetny program przedstawienia. 
Z uszanowaniem 
1810 CINISELLI, Dyrektor. 


DO WYNAJĘCIA oód'1 paździet- 
nika 
Mieszkanie frontowe 
składające się z 3 pokoi z balko- 
hem, kuchni i przedpokoju, przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr 43% (nowy). 
Wiadomość w Redakcyi. 1816.3-1 


FILIA Warszawskiej fabryki 
OBUWIA 
N. S. Lejzermana 


ŁODZI, 
Piotrkowska N. 45, d. Wiślickiego, 
Poleca na nadchodzący sezon 


„Dziennika. 


THKACZ. 
po odbyciu praktyki w jednej z fa- 
bryk tutejszych i po ukończenia kur- 
su szkoły tkackiej za granicą, po- 
szukuje odpowiedniego miejsca, 

Oferty sub. lit. N. F. w admini- 
stracyi „Dziennika“. 1830-3-1 


Nauczycielka 


wykwalifikowana, jeżeli można At 
zatka, posiadająca języki: francns- 
ki i niemiecki oraz wyższą muzy- 
kę, potrzebna do 13-letniej dziew- 
czynki. Zgłaszać się listownie 
Idzikowice st. Gostków, Fijałkow= 
1805—1 


Dr. Henryk Kohn 


powrócił z zagranicy. 
zę 


1777 


Dr. Bronisław Handelsman 


przeprowadził się na ulicę Dzielną (Kole 
jową % 3, dom Prussaka. Przyjmuje 
chorych na żołądek i kiszki od godziny 
Tą — 10 rano rod 3 — 6 po potuduin" 

1402—0—11 


Dr. Med, JULIUSZ OPACKI 


powrócił do Łodzi i przyjmuje cho- 
rych, jak dawniej, od 4—6 godz. 
po południu. Adres: ul. Południo- 
wa, dom Rosena Nr. 3, 2 piętro. 


1614-3-1 Í 5 KM 
—-—Ń——t———„„>-— iimosy obawie w wielkim wy- 
DENT Y STA Dorze, wszelkiego rodzaju do- 


brze, elegancko i trwale wy- 
kończone. Obstalunki wykony- 
wa. się spiesznie i po cenach 
umiarkowanych. 1748 8-1 


OBBABAEHIE. 
Cyaeónnui Tlpucrast IlerposoB 
czaro Okpysnaro Cyxa Poónkon- 
cii wreabcrzymniii Bv r. JIOx3u 


B. Brzozowski 
(w Rosyi i Niemczech aprobowany) 
powrócił. Mieszka przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 39 dom p. Czapiew- 
skiego, nad cukiernią p. Wüste- 
hubego: 1842-4-1 
WNE KBE La TE 

©. W wieku © lez- 
lamy Giył E 0. R. Kraków 
1690 r. cena kop. 50. 

P. Glows. Książ: 
Montegazza ka dis mładzieżyj 
rzełożyła Ch. Obrąpelska 18%0 rs. 1,20. 

i S. Ksiądz, Moje leczeni 
Kneipp s; 4 na podstawie prze. 
zło zó-etniego doświadczenia Z 15-ga 
wydania niem. przetłóm, J. A. Łukasz= 
kiewicz. Kepten 1890. Rs, 1.20 w o 

prawie zw. rs. 1,50 


Do nabycia w księgarni 
i składzie nut muzycznych 


L. Fischera. 
1754—3—1 


er. 
19 CenruGpa 1890 r. m» 10 "acómu 
yrpa 6yaerz npousneżedń iryGAN1 
sas UpOAAKA LBWAUMATO  MMYLĘE 
ersa, Tipuńnaąiexautaro Huwoaato 
Illlrapsky ma yxóBierBopenie npe- 
reusiu ABrycru IIIMnXTL u neco- 
sepmenuozbranxi IlilMnąTŁ maxo 
Awiqarora an ròp: Morsin’ noa N. 
1487 no Ilereatnanofi yawnh co- 
CTOHN(AY nar MefEAM, Aomamaeii 
yreapn, BOROBT ernimaweit sepo- 
Bavo xatóa, zomaąek m kopoRW 
ombnenesro qm róprosh 926 pyó. 
=. M0. 

Jipoxaxa G6y4€T* UpońsROXUTŁCH 
WEKSKUE RAARATA a misia BŁ vop, JMoasu 
na rs. 200, wydany dnia 0 maja 1889 r. Pop. Joxan 10 Cewra6pa 1890 r 


z terminem dwuletuim, wystawieny'przęz ią 
Frydrych i Amelię mk t Dpńke |OYAC6AKA Ilpuerasw Poóakoscziił. 
mieszkańców 1a. Ozorkowa. na - Rozalię 1819—1—1 
Wilezyńską. - Ostrzega się miniajszem, aby 
nikt powyższego « wękgla - nie. nabywał, 
gdyż stosownie zastrzeżenia poczyniono, a 
nieprawi nabywcy poszukiwani . będą 
sądownie. 1809—3—1 ` 


SKRADZIONO 


6 (18) września r, b. SKRADZIONO mi 
Sola weksel, 
wystawiony na moje iwię przez Cendera 
Kałowskiego s Aleksandrowa  Łęczyckie- 
go w dniu 29 lipea (10 sierpnia) 1890 r. 
ua sumga 50 z 6*/, płatny za rok je- 
don, lieżąc od daty, wystawięńia, Ostrze 
ga się zatem nieprawego posiadaczą przed 
skutkami prawnemi za skorzystanie z 
przywłaszezowego  wekslu, „gdyż w takim 

razie sqdownie ścigać go bę 


Senatorska Nr. 26. 
Antonina s 


Jezak. 
18(04—4—1 


Kto zechctałby-sprzednć- 
ES" fortepian 


wyłącznie dla chorych wenerycznych 


używany, niech złoży ofertę w'Ad- roby weneryczne i skórne od 9—1 
ministracyi „Dziennika* pot lit.|gy Bok „gy 
R. BD. = 1817-81] =: taż 


"FARBIERNIA 
i Pralnia Ghemiczna 
K. Szczepańskiego 
ul. Srednia Nr. 31 w ofc. za dóle 
przyjmaje do czyszczenia wszel- 
ką garderobę damska | męską 
bez prucia, takowej, 
jako również dywany. i meble. 
ueparaję garderobę! męs- 


ką po cenach bardzo niskich, 
1818-2-1 


HELENY 


1 


OE Or ECO 


O©>>0>+>©>>© 
LECZNICA prywatna 


| ZIE "ATS" WT 


Magazyn Mod 


Piotrkowska Nr. 64 vis-a-vis Lorentza. 


Ma zaszczyt. zawiadomić Szanowną Publiczność, że na' Sezon 
zimowy został zaopatrzony 


w wielki wybór kapeluszy 
1 sprzedaje takowe po- bardzo. przystępnych cenach: 


Do sprzedania w każdym czasie 
z powóda wyjazdu 


Garnitur mebli 


wyściełanych, oraz fortepian, hiór- 
ko, szafy, kredens, komody, krzesla, 
dywany, lampy, krajobrazy, nakrycie 
stołowe i sprzęty kuchenne. Ceny 
przystępne. Wiadomość w Choj- 
nach Starych u organisty. 1790-3 


POCHHCAHIE 
OeanaaTHaro npiemn UpAxOAAUUXT 
GOJLALWX% BO RPATCÓWHXŁ KAÓWAEC- 
Tax% ax6óyanTopiw Jloasunesuro Ko- 
uirera OómecTBa KpacHaro Rpeera. 

NOHEFBILAAKB. 

Ots 10—11 que. Bordona ropia, noca 
u yxa, A Ilosuanoxifi Bostsin EJYĄKA 
m KNULOKA, KB. Tanącazchank. Ora 1I—12 
neucpaseckiu Goadauun, 10. Beznaxo  Ubr 
eria M sHyTpenukiu Goatann, B. [lnukycw. 
orw 12 -1 tac Xwpypraweczia óoziaun, 
O. Kpynie. VTpyamuu Goxkanu 10. Onan-| 
giñ, Örn 1—2 "ac. Xupypraueckia 6o- 
atann, I. Kosasi, (rexia m nuyTpex- 
nit Gorkdum, A Huarqaycpu Orn 2—3 
uac. Hiouckia Goatanu, Peogzocin Bea1ep% 
liognanczag 

RTOPHMKAB. 

Ors 10—11 qac. JĘbrexia u nuyrpeńniu 
Goażaum, E, Jart, Orn 1l— 12440. Buy- 
rpcunia, UpenxylzocTNeNUO NOPBALIK 6044 
sum, ©. Jlaronokif. Ort 12—1 wac Wen- 
exis 6órbana, Bpaws Mapia Fabunsa-Hak1 
Or» 1—ł -rae Bowfiuu ropia m nota, A 
llpsexGopexiń. Benepnycczia m HAKON- 
uma óoatanu, B. Mwruyepa. Ore 2—3 
yac, Taaauwa Óoatdaw, M. Anxoprake 
Atrexis u snyrpomia 6orhsuu, A, Kozia 
Ors 8—4 sao; Xupypruueczia « wercria 
Goatann, M. Koub, 

CPEĄA. 

Orv 10—11 sae. Bryrpeuuju Goabaun, 
K K Toirępx. Jisrokin u nuyrpownlia 
Gorban. E, Barw., Ors 11—12 uac. Bewe- 
paweciia Gorba; 10, Beauako Ort 12— 1 
qan Taasauu Ooażanu, I Kosanerik. 
Jwrenia n nuyrponnia Goxtanu | Kont 
Or» I-2 wát. Xapypruweckia O0AB0HK, 
L Konaaesr. J(trekig n BWyrpennia 60- 
atann, O. Beka 

4SĘRTBEPC[Ł. 

Ora 10—11 vac: Boaiuuw medyka n 
KulicE%, 10. Team. Or» ll —12 uac. 
Tpyawiia (Ooatshu, HO. Onankik, Or» 
12—1 gac. Aunexia Gorze, Bpays Ma: 
pix Erzruua Sars. Ork 1—3 wac, Bo 
abana ropia u moca, A. IlpixoxGopokik 
ĄAbrckia u suyrpeuuia ostina, A. Barb- 


Nowo UZUPEŁNIONE 


PRZEPISY 
o pracy małoletnich 


(do wywieszenia na ścianie) 


są do nabycia w administracyi 
„Dziennika Łódzkiego”. 


po 129%, z wszelkiemi gwarancyami na trzy lata" wypłaty. () 

niech poda adres w. administracyi „Dziennika Łódzkiego ' 

pod lite Pe P. Pośrednicy odbiorą odpowiednie "wynagrodae- () 

nie. 1781—3—1 I 
„z 

OLODO QQ cO.CLCECOCOL 


ZROBI ASOT RZAD 21 
SPECYALNY HANDEL NABIAŁOWY 


przy Nowym iłynku, 

jako też i jego filie polecają Szanowaej publiczności, mleko 
slodkie dwa razy dziennie, świeże mleko kuracyjae (sterylizo- 
wane) Śmietankę slodka, Świetankę kwaśną, masło stołowe zni- 
ne ze swej dobroci każdodziennie Świeże funt po 40 kop. 
biorącym wyżoj jak. 5 funt. razem odstępuje, się zdaczny ra- 
bat, masło do potraw, również sery Romądour L śmietankowy $" 
w dobrym gatunku. 


Z uszanowaniem 


J. B. Wężyk. 


1773—38- -1 


aye Ort 2—3 wąc. Taasuna Gorba 


WRD N. 440 ma ocnosańiu 1030|M. Aunepant. 
y©T. rp. CYA., OÓŁARANETH, WTO 


NATHALNA. 

Ors 10—11 unc. Bnyrpennia Goxżauu, 
B, Tawącarexansb, Ore 11—12 wac, Bo- 
abonu ropia, noca m yta, A iloguaucxiń. 
fwrenia Goatanu, D. Berkant Ors 12—1 
qae. Xwpypruseckiau Goakaun, A. Kpyme 
Bnyrpenula, upeńxyIECTBEKKO HEDRALIM 
Goatinu, O. Jarosexiii. Ore 1 3 vag 
Ntbreria u suyrpounia Gorhauw, C. Ma- 
KOBŁ. Orue 2—3 vat 
pnqeczia Gorban, M. Koni. jJltrória m 
snyTpennie Gorbaan, A. Kextu%. 

QYBBOTA. 

Orn 10 11 qac Xupyprugeckia Goab 
amm, E Baxr DBnyTpennia u Xyuresniia 
Goxtauk, M) Teumr. Ore 11—12 wac 
Miemcnia 6oabaunn, Bpacr Peoxocia Be1- 
acpt-llosuanckaa. Xnpyprzqeczia  6031- 
ann, VT. Konasem, Oru 12—] yac, laas- 
dua Gorbzuu, I, Kornucriit. Mbreria ti 
nuyrpenuiu Goabdum, I. Kow, Otre 1-2 
ute. pencpayoditis Gortaun, B. Anvayeph 
Atrocia n onyrpownia Cosbsuu, (©. Ma- 
koet. OTe 2—3 uac, Boibsum yxa, JM 
IlpsoxGopekif. Jtrokia u Buyrpennia 6o 
atdun, B. IInARych, 1475—1— 


>>0000'>>0>0-—©-7] 


Ateucxia a xupyp-| 4 


Ostrzeżenie 


Plaga trapiąca od niepamiętnych czasów prze- 
myst tabaczny, przybiera coraz óbszerniejsze ro- 
zmiary. Oś główna, około której obraca się kotku 
rencya między fabrykantami, stanowi pódrabianie 
etykiet. 
; Plaga tą dotknięte zostały w ostatnich cząsach 
przeważnie wszystkie wyroby naszej fabryki w szcze- 
gólności zaś papierosy niesklejane, na które rzuci- 
ły się -z „niepohamowaną żarłocznością i zajadłościa 
różne fabryki, a między innemi i jedna: z fabryk 
petersburskieh, podrabiając gatunki papierosów nie- 
sklejanych M3; 10 i II z tak łudzącem podobień- 4 
stwem etykiet, że doprawdy tradito jest: rozróżnić, 
lub też, jak to czyni inna znowu fabryka, puszcza- 


M || 


Stary renomowany 


DOM HANDLOWY w Moskwie 


pragnie wejść w stośinki z pierwszorzędnemi fabrykami branży 
tekstylowej celem objęcia sprzedaży wyrobów tejże na Moskwę 
i.prowineyę; może dać zupełną gwarancyę za cale zapasy po- 
wiefzufych sobie na skład: towarów, a nawet znaczne zalicze- 
nia gotówkowe, Faskawe oferty uprasza się adresować pod lit. 
G. 8.35 do biura ogłoszeń Rajchmana & Frendlera w Warszawie, 


2—6—1 


174 


i dla kobiet. Godziny przyjęcia : olio- 
1 s rana; choroby kobiece ol 3—0 


Ulica Piotrkowska Nr. 39, dom W-go Czapiewskiego, nad cnkieriią Pana 


1674—20—1 


NIKLAS 


1815—0—1 


jąc w obieg swoje. liche gatunki, opatrzonestylka 
numerami naszych papierosów, a mianowicie M8 
i 10, celem wprowadzenia w błąd publiczności. 


Ostrzegamy zatem pp. fabrykantów podrabia- 
jących oraz składników pusźczających w kurs ówe 
podrabiane wyroby, że jeżeli nie zaniechają , tego 

„, niecnego , procederu, pociągnięci zostaną do odpowie: 
> dzialności sądowej, gdyż « wszystkie etykiety nasze” 
zatwierdzone są przez ' Departament Handlu i Ma 


nofaktur, , 
Bracia Polakiewicz. 


1601—6—1 


Fabryka Kołder Watowych 
EMMY RAMPOLD 


Kamienna (Finstra) Nr. [418-6, 2 piętro 

poleca: i 

Wiełki wybór KOŁDER: atłasowych, wełnianych i jedem- 

bnych, czysto jedwąbnych „Surał”, kaszmirowych, adamnszko* 

wych wełnianych i bawełnianych, po bitrdzo przystępnyci 
' cenacji, i 

Nowosél Kaøldry na wacie wełnianej. 

Kołderki dziecinne. 18038—1—1 


A 


ydawea Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


Jossoneno Ileusypow 9 Cenraópu_1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego” __ 


